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WICELIDER ZNOKAUTOWANY
Zagłębie Lubin potrzebowało zaledwie kilku 
minut, by okazać swą przewagę nad drużyną 
Piasta Gliwice. Nie oddało pola do samego 
końca meczu, wygrywając 4:1.   str. 20

W Lubinie dwie pierwsze rodziny otrzymały już świadczenie  
w ramach programu „Rodzina 500+”. W mieście do tego 
wsparcia uprawnionych jest około 8 tysięcy dzieci. » STR. 5

PIERWSZE „500+”  
JUŻ WYPŁACONE

Bezpartyjni 
Samorządowcy  
górą w Sejmiku
��Klub Bezpartyjni Samorządowcy stanowi 

większość w Sejmiku Województwa 
Dolnośląskiego. Ugrupowanie, którego liderem 
jest prezydent Lubina Robert Raczyński, połączyło 
swoje siły z byłymi przedstawicielami Platformy 
Obywatelskiej i zwolennikami prezydenta 
Wrocławia Rafała Dutkiewicza. Dokonanej 31 
marca zmianie układu sił w ławach Sejmiku 
towarzyszyły też zmiany w zarządzie 
województwa – wicemarszałkiem został 
Tymoteusz Myrda, pochodzący z Lubina radny 
Sejmiku. Zajął miejsce Andrzeja Kosióra, 
reprezentującego PO.

Te przetasowania oznaczają utratę władzy przez 
PO w województwie dolnośląskim. Do grona Bez-
partyjnych Samorządowców dołączył sam marsza-
łek Cezary Przybylski, który postanowił odejść z Plat-
formy. Oprócz niego nową strukturę tworzą Michał 
Bobowiec, Julian Golak, Kazimierz Janik, Czesław 
Kręcichwost, Ryszard Lech, Janusz Marszałek, Je-
rzy Michalak, Tymoteusz Myrda, Marek Obrębal-
ski, Ewa Rzewuska, Patryk Wild, Paweł Wróblewski 
i Ewa Zdrojewska.

– W końcu decyzje odnośnie spraw Dolnego Ślą-
ska będą podejmowane przez radnych z naszego re-
gionu, a nie przez Warszawę – twierdzi Robert Ra-
czyński. Tego samego zdania jest Paweł Wróblew-
ski, przewodniczący Sejmiku: – Mam nadzieję, że ta 
zmiana zwiększy faktyczną decyzyjność dolnoślą-
skich radnych. Do podjęcia takiego kroku skłoniło 
nas to, co w ostatnim czasie zrobił z Platformą Oby-
watelską Grzegorz Schetyna.

Nowy układ sił pozwolił radnym łatwo doko-
nać zmian w zarządzie województwa. Za odwoła-
niem Andrzeja Kosióra w tajnym głosowaniu opo-
wiedziało się 27 z nich, siedem osób było przeciw, 
dwie wstrzymały się od głosu. Także zdecydowana 
większość radnych poparła kandydaturę Tymote-
usza Myrdy – za powołaniem go na stanowisko wi-
cemarszałka głosowało 24 radnych, siedmiu było 
przeciw, a pięciu wstrzymało się od głosu.

– Zamierzamy realizować program Bezpartyj-
nych Samorządowców z kampanii wyborczej – na 
gorąco mówił o planach Tymoteusz Myrda. – Bar-
dzo ważne jest też poprowadzenie Dolnośląskiego 
Programu Modernizacji Dróg Lokalnych i Powiato-
wych.

– Każda koalicja trwa tak długo, jak długo chcą te-
go jej uczestnicy i nie mamy wpływu na to, jakie de-
cyzje podejmuje nasz koalicjant – komentuje zmiany 
w Sejmiku Piotr Borys, dyrektor Biura Krajowego PO. 
– Dolnośląska Platforma Obywatelska będzie konty-
nuować działania pod kierownictwem jej komisarza, 
Bogdana Zdrojewskiego, szykując się do wyborów 
prezydenckich we Wrocławiu.

Chociaż taka decyzja jeszcze oficjalnie nie zapa-
dła, Borys nie ukrywa, że Rafał Dutkiewicz nie po-
winien już liczyć na wsparcie PO w następnych wy-
borach prezydenckich we Wrocławiu. 

 Joanna Dziubek
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 » 10 kwietnia część mieszkańców Lubina ruszy do urn, by oddać głos na jednego z kandydatów w uzupełnia-
jących wyborach do rady miejskiej. O uznanie wyborców z okręgu nr 1 zabiega siedem osób, wśród których są 
zarówno doświadczeni już oraz znani lubinianom samorządowcy, jak i polityczni debiutanci. Już za kilka dni 
będzie wiadomo, kto z nich będzie reprezentował interesy lokalnej społeczności w miejsce po popularnym i ce-
nionym Andrzeju Górzyńskim.  
Ponieważ wybory dotyczą tylko jednego okręgu, przedwyborcza kampania tym razem była krótka i nie wzbu-
dzała powszechnych emocji. Kandydaci mają jednak utrudnione zadanie, jako że w puli nagród jest raptem 
jedno miejsce. Niezdecydowanym jeszcze wyborcom przybliżamy sylwetki potencjalnych rajców.  
 Str. 2 – 3

WYBORY 
DO RADY
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OLEG  
HEREJCZAK
KWW OLEG HEREJCZAK
56 LAT, ZEGARMISTRZ I GRAWER

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ulica Małomicka
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: radny Rady Miejskiej  

w Lubinie (2006-2010)
Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
Powrót do planu, który powstał w roku 2006 i został zarzucony przez władze 
wykonawczą, a który dotyczył budowy obwodnicy osiedla Małomice.
Doprowadzenie do ustanowienia racjonalnych cen za dostawę wody i odprowa-
dzenie ścieków tak, żeby nie obciążały budżetów mieszkańców.
Budowa, odbudowa i remonty infrastruktury osiedlowej: oświetlenia, rowów 
odwadniających, chodników i dróg osiedlowych. 

Wybory przepro-
wadzone zo-
staną w okrę-

gu nr 1, który reprezen-
tował Andrzej Górzyń-
ski, zmarły w grud-
niu ubiegłego roku 
przewodniczący rady. 
Okręg ten podzielo-
ny jest na dwa obwody 
głosowania.

Obwód nr 1 obej-
muje ulice: Cmentarną, 
Lotników, Marii Skło-
dowskiej-Curie – od 16 
do 18 (numery parzy-
ste) oraz od 19 do 35, 
Spółdzielczą, Szkolną, 
Willową, Żwirki i Wi-
gury. Ich mieszkańcy 
będą mogli oddać gło-
sy w Przedszkolu Miej-
skim nr 9 przy ul. Szkol-
nej 23. 

W granice obwo-
du nr 2 wchodzą ulice: 
Deyny, Górskiego, Ka-
letnicza, Komara, Księ-
ginicka, Jerzego Kule-
ja, Kusocińskiego, Ma-
linowskiego, Mało-
micka, Miroszowicka, 
Rzemieślnicza, Rzeź-
nicza, Skolimowskiej, 
Słowiańska, Spacero-
wa, Feliksa Stamma, 
Ścinawska, Ślusarskie-
go, Zielona. Lokal wy-
borczy dla tego obwo-
du znajdować się bę-
dzie w Szkole Podsta-
wowej nr 5 przy ul. Ki-
lińskiego.

Dodatkowo można 
będzie głosować tak-
że w obwodzie nr 47, 
który ustanowiony jest 
w szpitalu Regionalne-
go Centrum Zdrowia 
przy ul. Bema.

Głosy można bę-
dzie oddać na jedne-
go z siedmiorga kan-
dydatów, którzy uzna-
li, że są w stanie nale-
życie zadbać o interesy 
mieszkańców. Oto oni:

W niedzielę do urn
 » Mieszkańcy Lubina, którzy 10 kwietnia wezmą udział w uzupełniających wyborach do rady miejskiej, będą mogli oddać głos w jednym z trzech obwodów. 

Lokale wyborcze będą czynne od godziny 7 do 21.

KRZYSZTOF  
SZCZEPANIAK
KWW KRZYSZTOFA  
SZCZEPANIAKA
60 LAT, PRACOWNIK UMYSŁOWY

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ul. Krzemieniecka
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: radny Rady Miejskiej Lubi-

na (1994-98 i 1998-2002), radny Rady Powiatu Lubina (2002-2006 i 2006-
2010), wiceprezydent Lubina (1999-2000), członek zarządu i wicestarosta 
powiatu (2002-2006).

Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
Upowszechnienie, wspieranie i wdrożenie zadań budżetu obywatelskiego w Lu-
binie.
Tworzenie i dbanie w komisjach i w radzie, aby szkoły miejskie były otwarte na 
zmiany w kierunkach aktualnego przygotowania zawodowego dla młodzieży 
Lubina.
Wspieranie i pomoc organizacjom pozarządowym w pozyskaniu środków na or-
ganizację aktywnego spędzania wolnego czasu. 

CZESŁAWA  
BŁAUT
KWW JÓZEFA BOBERA
52 LATA, SPECJALISTA DS. LEAN

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ul. Srebrna
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: Nie
Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
Równomierny rozwój infrastruktury na wszystkich osiedlach: ekrany dźwięko-
chłonne na wysokości osiedla Staszica, zabudowa skrzyżowania z ul. Miroszo-
wicką, remont i budowa placów zabaw, obiektów sportowych, budowa i re-
mont chodników, ulic, oświetlenia, czyste i zdrowe miasto – nasadzanie drzew, 
gospodarka odpadami – edukacja.
Budownictwo socjalne i komunalne dla młodych i  uboższych rodzin oraz two-
rzenie warunków właściwej polityki senioralnej (socjalnej i zdrowotnej)
Budżet obywatelski –  realizacja pomysłów i potrzeb zgłoszonych przez miesz-
kańców. 

MARIOLA  
KOSENKO- 
-STROJEWSKA
KWW KUKIZ’15
55 LAT, WŁASNA  
DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ul. Konopnickiej 
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: Nie 
Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
Trzy projekty to zbyt mało dla Lubina. Wystarczy zapytać mieszkańców miasta, 
którzy tych pomysłów mają znacznie więcej niż trzy. Lubinianie są bardzo kre-
atywni. 
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Zyska miasto i cały region
��Lubin odzyska 54 miliony 

złotych za obwodnicę, ale 
zyskają także małe gminy, 
które do tej pory były 
pomijane – prezydent 
Lubina i jednocześnie lider 
Bezpartyjnych 
Samorządowców Robert 
Raczyński pozytywnie 
ocenia zmiany w Sejmiku 
Województwa 
Dolnośląskiego. – To takie 
trochę nasze święto, 
samorządowców 
zaangażowanych 
w projekty niepartyjne, 
takie, które umożliwiają 
nam działanie – mówi.

Klub Bezpartyjni Samo-
rządowcy od 31 marca sta-
nowi większość w Sejmiku 
Województwa Dolnoślą-
skiego. Pozwoliło na to po-
łączenie sił z byłymi przed-
stawicielami Platformy 
Obywatelskiej i zwolenni-
kami prezydenta Wrocła-
wia Rafała Dutkiewicza. 
Ponadto lubinianin Tymo-
teusz Myrda został wice-
marszałkiem wojewódz-
twa.

– Pierwszy raz w histo-
rii Polski sejmik jest rządzo-
ny przez niepartyjnych za-
rządców. W tej chwili mamy 
większość jeżeli chodzi o za-
rząd. Trzy osoby na pięć są re-
prezentantami społeczności 
lokalnych a nie partyjnych 
– mówi Robert Raczyński, 
dodając, że teraz to tutaj, na 
miejscu będą podejmowane 
decyzje, a nie w Warszawie, 
przez szefów partii.

– Będą teraz zapadać de-
cyzje istotne dla małych 
gmin. 95 procent repre-
zentantów wójtów, burmi-
strzów i prezydentów nie 
należy do żadnej partii poli-

tycznej, dlatego w tej chwi-
li mogą się poczuć swobod-
nie. Nie muszą oczekiwać 
żadnych łask, po prostu jadą 
do swojego radnego. Uwol-
niliśmy radnych od polityki 
krajowej, mogą się skupić na 
decyzjach lokalnych i mogą 
pracować na rzecz Dolnego 
Śląska, bo dotychczas po-
działy i napięcia warszaw-
skie były przenoszone na 
grunt dolnośląskiego Sej-
miku – dodaje prezydent 
Lubina.

Choć nie ma żadnej umo-
wy koalicyjnej, na zmianach 
zyska też Lubin. Włodarz 
miasta mówi, że teraz uda 
się rozwiązać sprawę obwod-
nicy południowej, która cią-
gnie się od dłuższego czasu. 
W 2014 roku Sejmik zgodził 
się bowiem na przejęcie czę-
ści obwodnicy gen. Maczka, 
którą wybudowało miasto 

z własnego budżetu, jednak 
do tej pory nie zwrócił pie-
niędzy za tę drogę.

– Lubin dostanie 54 milio-
ny, to już pewne – zapewnia 
prezydent Raczyński. – Poro-
zumieliśmy się, że uzdrowi-
my sytuację dotyczącą Lubi-
na z tytułu budowy obwod-
nicy.

Prezydent jest optymi-
stą, jeżeli chodzi o trwałość 
zmian, które zaszły w ubie-
głym tygodniu w Sejmiku.

– Myślę, że ta koalicja bę-
dzie trwała. Scementowało 
ją czwartkowe głosowanie. 
Wicemarszałek otrzymał 
24 głosy na 37 możliwych. 
Takiego wyniku chyba nie 
miał nikt w historii Dolnego 
Śląska, dlatego Tymoteusz 
Myrda otrzymał olbrzymie 
poparcie społeczne – kończy 
Robert Raczyński. 

 Marta Czachórska
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Tymoteusz Myrda w Zarządzie Województwa 
Dolnośląskiego przejął z rąk odwołanego An-
drzeja Kosióra sprawy rozwoju regionalnego, 
polityki przestrzennej, współpracy z zagranicą, 
projektów międzynarodowych i mienia woje-
wódzkiego. 
W Urzędzie Marszałkowskim bezpośrednio 
podlega mu Departament Rozwoju Regional-
nego. Nadzoruje także pracę Dolnośląskiego 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy oraz Instytutu 
Rozwoju Terytorialnego.  JD
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Lubinianin we władzach województwa
LESZEK  
TELATYŃSKI
KWW PSL W LUBINIE
71 LAT, EMERYT – INŻYNIER OGRODNIK

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ul. Małomicka
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: dwukrotny radny  

w Otmuchowie i Lubinie
Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
500 zł również na pierwsze dziecko.
Modernizacja ul. Kusocińskiego.
Młodzieżowa Rada Miasta.

KRZYSZTOF 
LIS
KWW SAMORZĄDOWA PRAWICA
21 LAT, STUDENT KIERUNKÓW PRAWO ORAZ 
ADMINISTRACJA NA WYDZIALE PRAWA, 
ADMINISTRACJI I EKONOMII UNIWERSYTETU 
WROCŁAWSKIEGO

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ul. Wierzbowa
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: Nie
Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
Priorytetem będzie stan dróg, oświetlenia i placów zabaw dla dzieci na osiedlach Mało-
mice i Miroszowice. 
Deklaruję poparcie dla darmowej komunikacji miejskiej oraz będę zabiegał o obniżenie 
opłat targowych dla lokalnych drobnych sprzedawców(m.in. żywności).
Wysoki poziom edukacji to dla mnie sprawa priorytetowa. Zrobię, co w mojej mocy, aby 
dać dzieciom szansę na dodatkowe kształcenie z zakresu języków obcych oraz przedmio-
tów ścisłych

TOMASZ  
GÓRZYŃSKI
KWW ROBERT RACZYŃSKI  
LUBIN 2006
40 LAT, WICEPREZES DS. PRODUKCJI 

�  Miejsce zamieszkania: Lubin, ul. Bronisława Malinowskiego
�  Doświadczenie w pracy na rzecz samorządu: Nie
Trzy projekty, którym chce się zająć w tej kadencji:
Lubin liderem w edukacji – zainicjowanie i koordynowanie powstania autorskich klas 
wykorzystujących nowoczesne techniki edukacji na każdym poziomie szkolnictwa oraz 
stypendia i dofinansowania na rzecz uzdolnionych dzieci z  naszego miasta. 
Walka z otyłością wśród dzieci – zainicjowanie i aktywne działanie na rzecz zmian nawy-
ków żywieniowych i sposobu aktywnego spędzania wolnego czasu przez dzieci, spotkania 
ze sportowcami w szkołach i zajęcia edukacyjne w tematyce.
Ścieżki rowerowe – stałe działania na rzecz rozbudowy istniejącej infrastruktury rowero-
wej, przygotowanie miejsc rekreacji wzdłuż istniejących i budowanych dróg rowerowych.
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Poważna 
awaria 
w WPEC
Prawie tydzień trwało usuwanie 
skutków awarii rurociągu dopro-
wadzającego do lubińskich 
mieszkań ciepłą wodę. 
Usterkę wykryto w niedzielę, 27 
marca, około godziny 17. Dys-
pozytorzy WPEC zaobserwowali 
znaczne ubytki wody z sieci i po-
gotowie techniczne zaczęło szu-
kać ich źródła. Aby zlokalizować 
miejsce, w którym rozszczelniła 
się instalacja, konieczne było 
odłączanie od dostaw ciepłej 
wody i ogrzewania kolejnych 
części miasta.
– W chwili obecnej trwa usuwa-
nie dwóch zlokalizowanych awa-
rii w okolicach ulicy Leśnej i na 
osiedlu Polnym w 47 domach 
jednorodzinnych. Przewidujemy, 
że usuwanie awarii potrwa dziś 
do późnych godzin popołudnio-
wych – informowała trzy dni 
później Anna Michalska, kierow-
nik Działu Marketingu firmy 
Energetyka, do której należy 
WPEC.
Okazało się jednak, że problem 
był na tyle poważny, że do całko-
witego przywrócenia ciepła 
w mieszkaniach firma potrzebo-
wała jeszcze kilkudziesięciu go-
dzin. Dokładne przyczyny awarii 
będą badane po przeprowadze-
niu remontu uszkodzonej części 
układu ciepłowniczego.

ANS

Kamery nad obwodnicą już działają!
��Ruszył odcinkowy pomiar 

prędkości na krajowej „trójce” 
w Lubinie. Kierowcy pokonujący 
odcinek między szybem 
„Bolesław” a salonem BMW jadąc 
w obie strony muszą baczniej 
obserwować licznik 
prędkości.

Same fotoradary nad 
obwodnicą zamontowa-
ne zostały już kilka miesię-
cy temu i pierwotnie planowa-
no ich uruchomienie do końca 

2015 roku. Pojawiły się jednak pro-
blemy z podłączeniem urządzeń do 
zasilania. Ostatecznie monitoring 
ruszył 1 kwietnia i bynajmniej nie 
był to primaaprilisowy żart.

Pomiar dokonywany będzie na 
początku i końcu wy-
znaczonego odcinka. 
Jeśli kierowca przeje-
dzie ten dystans ze 

średnią prędkością 
wyższą niż dozwolona, 
system automatycznie 
wyge -

neruje pisemne upomnienie i roz-
pocznie procedurę karną.

Zajmujący się obsługą odcinko-
wych pomiarów prędkości Cen-
trum Automatycznego Nadzoru 
nad Ruchem Drogowym rejestru-
je dane statystyczne zbiorczo dla 
wszystkich urządzeń. Może się jed-
nak zdarzyć, że dla Lubina system 
wygeneruje odrębne analizy.

– W ujęciu kwartalnym dyspo-
nujemy szczegółowymi statystyka-
mi dla trzech lokalizacji o najwięk-

szej liczbie wykroczeń – mówi Łu-
kasz Majchrzak, rzecznik prasowy 
CANARD. – Jeśli zatem okaże się, 
że kierowcy z Lubina znajdą się w tej 
niechlubnej grupie, będziemy w sta-
nie przedstawić dokładne dane na 
temat ich zachowania na tym od-
cinku.

System pomiarowy jest bardzo 
precyzyjny, w naszym mieście ma 
jednak lukę – według informacji CA-
NARD nie zanotuje on złamania 
przepisów, gdy 

zbyt szybko jadący kierowca nie do-
trze do drugiego punktu pomiaru, 
tylko wcześniej zjedzie z obwodnicy 
w stronę KGHM i osiedla Ustronie.

Joanna 
Dziubek 
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Pierwsze wypłaty „500+”
 » 1 kwietnia w całej 

Polsce ruszył program 
„Rodzina 500+”. Lubin 
jako jeden z pierwszych 
albo nawet pierwszy 
w Polsce wydał decyzję 
i wpłacił pieniądze na 
konta dwóch rodzin 
wielodzietnych. Tego 
dnia w Miejskim Ośrod-
ku Pomocy Społecznej 
wnioski przyjmowane 
były już od samego ra-
na. – Pierwsi zaintere-
sowani pojawili się 
o godzinie 6, jeszcze 
przed otwarciem ośrod-
ka. Do godziny 9.30 
wpłynęło 56 wniosków 
drogą tradycyjną i 73 
drogą elektroniczną – 
mówi dyrektor lubiń-
skiego MOPS-u Stani-
sława Lewandowska.

Dla mnie, jako dla sa-
motnej matki, któ-
ra wychowuje trójkę 

dzieci, jest to bardzo duża 
kwota, duży dodatek – mó-
wi Ilona Walas, która wła-
śnie otrzymała decyzję przy-
znającą świadczenie w ra-
mach programu „Rodzi-
na 500+”. – Najstarsza cór-
ka idzie do gimnazjum, więc 

będzie o wiele więcej wydat-
ków. Chciała uczęszczać na 
zajęcia dodatkowe, na kurs 
tańca, więc teraz będę mia-
ła możliwość ją zapisać. Sy-
na zapiszę dodatkowo na ba-
sen, bo jest niepełnosprawny 
i takie zajęcia są mu potrzeb-
ne – dodaje.

Na zajęcia dodatkowe dla 
dzieci przeznaczy też pienią-
dze Iwona Fijoł, która rów-
nież już pierwszego dnia 
otrzymała decyzję i świad-
czenie.

– Uważam, że to jest bar-
dzo dobra idea, zwłaszcza dla 
rodzin wielodzietnych – mó-
wi. – Jestem mamą czwórki 

dzieci. Ciężko jest 
mi wrócić do pracy, 
bo zajęcia w domu 
bardzo mnie absor-
bują. Z jednej pensji 
nie jest łatwo. Sprawdzą się 
te pieniądze, tak jak u pani, 
na zajęcia dodatkowe. Cięż-
ko jest utrzymać dzieci w do-
mu, na pewno milej będzie 
gdzieś wyjść z nimi, do kina 
czy na basen. Wcześniej by-
ły to przyjemności tylko od 
święta – dodaje.

Obie panie pobierały już 
wcześniej świadczenia z lu-
bińskiego MOPS-u, więc 
ich dane i dokumenty są 
w ośrodku, stąd – jak mówią 

urzędnicy – można było tak 
szybko wydać decyzję. Jed-
nak jak zapewnia prezydent 
Lubina Robert Raczyński, 
w mieście wszyscy składają-
cy wnioski mają być obsługi-
wani bardzo sprawnie.

– U nas zawsze szybko 
wydaje się decyzje, bo i szyb-
ko się je podejmuje – stwier-
dza prezydent. – Papier, któ-
ry leży, nie pracuje, nie po-
maga ludziom. Wnioski bę-
dą w najszybszym możli-

wym czasie analizowane, 
a pieniądze będą wypłacane 
natychmiast. Niezależnie od 
tego, czy rząd nam je przeka-
że wcześniej czy też nie. Da-
wanie pieniędzy rodzinom – 
proszę mi wierzyć – jest dużą 
przyjemnością.

W ciągu pierwszych 
dwóch dni do MOPS-
-u wpłynęło 700 aplika-
cji. Połowa lubinian wybra-
ła kontakt osobisty, połowa 
przesłała pisma przez inter-
net. Ci, którzy wybrali ścież-
kę on-line, w większości ro-
bili to za pośrednictwem 
bankowości elektronicznej. 

– Jeśli wszystko nadal bę-
dzie szło w tym tempie, 
powinniśmy zakończyć 
przyjmowanie wniosków 
w pierwszym miesiącu 
funkcjonowania progra-
mu – mówi Stanisława Le-
wandowska.

Świadczenie „500+” 
obejmie w naszym mie-
ście około 8 tysięcy dzieci. 

Pracownicy ośrodka, którzy 
pracują na dwie zmiany od 
godziny 8 do 19, będą musie-
li przyjąć w najbliższym cza-
sie do 4 tysięcy wniosków.

Niewiele osób skorzystało 
do tej pory z punktów przy-
gotowanych w lubińskich 
gimnazjach nr: 1, 2, 3 i 4. 
Jak zapewniają pracownicy 
MOPS-u, w tych miejscach 
kolejki nie są duże, warto 
więc skorzystać z tej możli-
wości.  Marta Czachórska

Lubiński MOPS już pierwszego dnia wypłacił pierwsze 
świadczenia
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Lubińskie Targi Pracy 
po raz dziesiąty

 » W dniu 8 kwietnia 2016 r. Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie w porozumieniu z Cuprum 
Arena Sp. z o.o. oraz Federacją Pracodawców Polski Zachodniej, pod patronatem Starosty 

Lubińskiego, organizuje jubileuszowe już X Lubińskie Targi  Pracy, które odbędą się wzorem 
lat ubiegłych, na terenie Galerii Cuprum Arena w Lubinie w godzinach 12:00- 16:00.

Poprzednie edycje 
targów dowiodły, 
iż przedsięwzięcie 

jest potrzebne, cieszy 
się ogromnym zainte-
resowaniem mieszkań-
ców Lubina i powiatu, 
dlatego też jest impre-
zą cykliczną. Targi te – 
oprócz skojarzenia osób 
poszukujących pracy 
z ofertami pracy przed-
stawianymi przez pra-
codawców – mają rów-
nież na celu za zadanie 
zapoznać osoby poszu-
kujące pracy oraz oso-
by młode, mające do-
piero wejść w dorosłe 
życie, z realiami, jakie 
aktualnie występują na 

lokalnym rynku pracy, 
którego są odzwiercie-
dleniem. W tym rów-
nież zapoznać się z wy-
maganiami stawianymi 
przez pracodawców, re-
aliami płacowymi oraz 
możliwościami dalsze-
go kształcenia się lub 
przekwalifikowania. 
Z uwagi na zmieniają-
ce się warunki lokal-
nego rynku pracy war-
to więc corocznie od-
wiedzać organizowane 
targi.

Każdego roku zainte-
resowanie targami jest 
dość duże. Do tej pory 
zgłosiło się już 23 pra-
codawców, wśród któ-

rych oprócz lokalnych 
przedsiębiorców swoją 
ofertę przedstawią rów-
nież pracodawcy zagra-
niczni, agencje pośred-
nictwa pracy oraz po-
licja. Wystawcy ci po-
szukują pracowników 
(również do pracy za 
granicą) z różnych dzie-
dzin: budownictwo, 
handel, usługi, gastro-
nomia, finanse, bran-
ża techniczna, operato-
rzy maszyn, pracowni-
cy produkcji i magazy-
nu. Oprócz pracodaw-
ców zgłosili się również 
wystawcy zajmujący się 
rozwojem zawodowym, 
tacy jak szkoły wyż-

sze, policealne, ośrod-
ki szkoleniowe z nasze-
go regionu, jak i insty-
tucje użytku publiczne-
go, których przedstawi-
ciele będą służyć pomo-
cą w zakresie informa-
cji i doradztwa wszyst-
kim zainteresowanym 
uczestnikom.

SERDECZNIE 
ZAPRASZAMY 

DO UCZESTNIC-
TWA. PRZYJDŹ 
I PRZEKONAJ 

SIĘ, ŻE WARTO!
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Podziękowali 
żonkilem
��Do tej pory otrzymało je 

dwanaście osób. Nie jest 
bowiem łatwo zasłużyć na 
Żonkila od lubińskiego 
hospicjum i Stowarzyszenia 
Palium. – To takie nasze 
hospicyjne Oskary – mówi 
Zbigniew Warczewski, 
prezes Stowarzyszenia 
Palium, wręczając Żonkila 
prezydentowi Lubina 
Robertowi Raczyńskiemu.  
– To wyjątkowy, 13 Żonkil. 
Pan prezydent jest z nami 
i wspiera od 2002 roku. 
Bardzo więc na niego 
zasłużył – dodaje.

Od kilku lat statuetka Żon-
kila trafia do osób i firm, 
które w szczególny sposób 
najpierw angażowały się 
w budowę hospicjum, a te-
raz wspierają jego funkcjo-
nowanie. – Zawsze, zanim 
wręczymy Żonkila, zasta-
nawiamy się wspólnie, kto 
najbardziej na niego zasłu-
żył – mówi Zbigniew War-
czewski. – Pan prezydent 
jest z nami od 2002 ro-
ku, jeszcze zanim zakoń-
czono budowę hospicjum. 
Wspiera naszą działalność 
i w pełni zasłużył na to 
wyróżnienie – dodaje.

Prezydent Robert Ra-
czyński nie ukrywa, że dla 
niego to bardzo ważne wy-
różnienie, jednak przyjmu-
je je przede wszystkim jako 
reprezentant mieszkańców 
Lubina.

– Każde wyróżnienie, 
a szczególnie tak ważne 
i wrażliwe, łechce ludzką 
próżność. Każdy człowiek 
jest bowiem trochę próż-
ny. Myślę jednak, że tak 
naprawdę chodzi o wy-
miar społeczny i szerszy 
– nie o wyróżnienie mnie, 
tylko mieszkańców Lubi-
na – mówi prezydent Ro-
bert Raczyński. – To hospi-
cjum działa właśnie przede 

wszystkim dzięki daro-
wi mieszkańców Lubina, 
to oni łożą, poprzez swój  
1 procent, czy poprzez bez-
pośrednie darowizny, na 
hospicjum – dodaje.

Rzeczywiście mieszkań-
cy Lubina bardzo przyczy-
nili się do wybudowania 
tej placówki i teraz co ro-
ku pamiętają o niej wypeł-
niając PIT.

– Zakorzeniliśmy się 
w Lubinie, jak te żonki-
le. Tu jest nasze miejsce. 
Ludzie nas znają i chęt-
nie przekazują chociażby 
swój 1 procent podatku. 
Za co jesteśmy im zawsze 
bardzo wdzięczni – dodaje 
Zbigniew Warczewski.

Stowarzyszenie Palium 
wyróżnia i dziękuje swo-
im przyjaciołom żonkila-
mi, ponieważ te kwiaty to 
symbol opieki paliatyw-
nej. Tymi roślinami dzię-
kuje również mieszkań-
com Lubina, którzy choć 
trochę, choć dokładając 
złotówkę, wspierają tutej-
sze hospicjum. W 2008 za-
sadzono w mieście w tym 
celu 11 tysięcy żonkili. 
W kolejnych latach konty-
nuowano tę akcję, tyle że 
już na mniejsza skalę. Ma-
łymi statuetkami żółtych 
kwiatów podziękowano 
również współpracowni-
kom z okazji 10-lecia ho-
spicjum – teraz wręczo-
no je tym, do których nie 
dotarły w ubiegłym roku, 
m.in. Magdzie Rygiel.

– Hospicjum to istotna 
inicjatywa obywatelska, 
ludzie angażują się w or-
ganizowanie czegoś nie 
dla siebie, a dla innych. Po-
święcają swój czas, często 
pieniądze. To jest budują-
ce, ciepłe i myślę, że warte 
wspierania – dodaje prezy-
dent Lubina.

Marta Czachórska
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Radny to służba,  
nie zawód
 » W niedzielnych wyborach uzupełniających do Rady Miejskiej o głos lubinian zabiegać będzie 

między innymi Tomasz Górzyński, syn wieloletniego radnego i przewodniczącego rady, Andrzeja 
Górzyńskiego. Nieuchronnie wśród opinii publicznej pojawiły się komentarze, że jego kandydatura 
jest próbą łatwego zwycięstwa opartego o dokonania ojca. Ponieważ rodzinne więzi są tym, co 
Górzyńskiego juniora niewątpliwie różni od innych osób starających się o mandat, zapytaliśmy go 
o powody, dla których zdecydował się na rozpoczęcie kariery samorządowej. Czytelnikom 
pozostawiamy ocenę, na ile zasadne są głosy krytyczne.
Od kiedy pan czuje „zew” 
do pracy w charakterze sa-
morządowca?

Mój ojciec zawsze wpa-
jał nam, że w chwili gdy 
człowiek osiąga stabiliza-
cję życiową i finansową, po-
winien spłacić dług wobec 
swojego społeczeństwa. On 
sam był z Lubinem zwią-
zany przez niemal całe ży-
cie – przyjechał tu jako mło-
dy chłopak, tu pracował, 
założył rodzinę, wykształ-
cił dzieci i osiągnął wszyst-
ko, co stało się jego udzia-
łem. W pewnym momen-
cie uznał, że teraz on powi-
nien coś dać miastu. Wiele 
razy rozmawialiśmy o tym, 
że – gdy przyjdzie czas, by 
on sam wycofał się z pracy,  
mógłbym go zastąpić. Wy-
bór padł na mnie, bo z trój-
ki jego synów mnie spra-
wy samorządu i polityki in-
teresowały najbardziej. Ży-
cie zmieniło te plany, bo ta-
to zachorował i nie zdołał 
stopniowo mnie w te spra-
wy zaangażować, tak jak 
zamierzał. Decyzji o udzia-
le w wyborach nie podją-
łem z dnia na dzień, jest ona 
odzwierciedleniem pew-
nego pomysłu, jaki mieli-
śmy wspólnie z tatą. Nie da-
ne nam było niestety spę-
dzić razem więcej czasu, by 
nie realizować niczego na-
prędce.

Pański ojciec cieszył się du-
żą popularnością i szacun-
kiem, jako działacz samo-
rządowy miał olbrzymi 
dorobek. Nie boi się pan 
porównań?

Bardzo się boję i to jest 
dla mnie największe wy-
zwanie. Nie mam czystej 
karty, którą mogę od zera 
zapisywać wyłącznie swo-
imi osiągnięciami. Dla-
tego wydaje mi się, że ze 
wszystkich kandydatów 
mam najtrudniejsze zada-
nie, bo muszę pokonać po-
przeczkę, którą ojciec po-
stawił mi bardzo wysoko. 
On był człowiekiem bar-
dzo szanowanym, otwar-
tym, mającym zdecydowa-
nie więcej przyjaciół niż lu-
dzi mu nieprzychylnych. 
Potrafił wyrażać i realizo-
wać swoje pomysły, nie kie-
rując się poglądami innych 

osób. Trudno jest „prze-
skoczyć” kogoś, kto był tak 
mocny w swoich wybo-
rach życiowych. Mam jed-
nak nadzieję, że kontynu-
ując jego pomysły na samo-
rząd i rozwój miasta uda mi 
się dodać coś od siebie tak, 
że za jakiś czas mieszkań-
cy uznają mnie za jego god-
nego następcę, a jednocze-
śnie będę w stanie wyrobić 
sobie własną, nazwijmy to, 
markę.

Co pana zdaniem było naj-
większym sukcesem sa-
morządowym Andrzeja 
Górzyńskiego?

Myślę, że wprowadził 
dużo spokoju do pracy ra-
dy miejskiej. Wiemy, jak 
burzliwe były niegdyś re-
lacje między radą a osoba-
mi zarządzającymi mia-
stem. To, że w czasie, gdy 
był przewodniczącym ra-
dy, udało mu się te relacje 
poprawić i zapewnić mia-
stu możliwość rozwoju, 
jest chyba największym 
jego dokonaniem. Ojciec 
bardzo mocno wspierał 
prezydenta, ale w sytuacji, 
gdy miał inny punkt wi-
dzenia, potrafił go bronić, 
posługując się racjonalny-
mi argumentami. Konse-
kwentnie też popierał do-
bre idee. Miasto zawsze 
było dla niego nadrzędną 
wartością.

A z którymi pomysłami 
i poglądami ojca pan się 
nie zgadzał?

W rozmowach z nim czę-
sto wymagałem, żeby mnie 
przekonał do swoich ra-
cji. Przy rodzinnych obia-
dach często rozmawialiśmy 
o sprawach miasta. Nie za-
wsze byliśmy zgodni, ale te 
dyskusje zawsze były oparte 
o rzeczowe argumenty. Jed-
ną z rzeczy, do których mnie 
nie przekonał, było zniesie-
nie dyżurów pełnionych 
przez Straż Miejską w szko-
łach. Ja byłem dumny z te-
go, że nasi strażnicy dba-
li o bezpieczeństwo naszych 
dzieci, wspomagani autory-
tetem munduru. Źle się sta-
ło, że w pewnym momen-
cie Straż Miejska zaczęła być 
kojarzona tylko z fotorada-
rami i zasilaniem gminne-
go budżetu. Ale tak się stało, 
dlatego chyba dziś nie mam 
żalu, że ta formacja jest li-
kwidowana. Jednak w cza-
sie, gdy strażnicy byli obecni 
w szkołach, popierałem to 
ze wszystkich sił.

Czego pana zdaniem 
w Lubinie brakuje? Czego 
potrzebują mieszkańcy?

Ile osób zapytamy, ty-
le odpowiedzi dostaniemy, 
bo każdy ma inne potrzeby. 
Ale przeprowadziłem z lubi-
nianami wiele rozmów, nie 
tylko w moim okręgu i są 

sprawy, o których mówili 
najczęściej. Jedną z nich jest 
strefa ekonomiczna. W Lu-
binie brakuje miejsc pracy 
dla kobiet, a ich obecne za-
robki są bardzo niskie i nie-
współmierne do zarobków 
mężczyzn i do zarobków 
w dużych miastach. Strefa 
mogłaby stanowić dla nich 
dobrą alternatywę. Miesz-
kańcom Małomic doskwie-
ra mała liczba autobusów. 
Są też postulaty budowy 
tu kaplicy. W starszej czę-
ści dzielnicy potrzebne są re-
monty dróg. Często padają 
pytania o miejsca rekreacji 
– lubinianie cieszą się z par-
ku Wrocławskiego i zoo, te-
raz pytają o kolejne ścieżki 
rowerowe i Park Militarny. 
Szukają alternatyw dla ryn-
ku, którego nie mamy.

A czego brakuje panu jako 
mieszkańcowi tego mia-
sta?

Tu oderwę się nieco od 
spraw bezpośrednio zwią-
zanych z miejscem moje-
go wyboru – naszą przy-
szłością są dzieci. Ich roz-
wój i edukacja są kluczo-
we. Jeśli nie zainwestujemy 
w ich należyte wykształce-
nie, zawsze będziemy krę-
cili się w miejscu. Jako rad-
ny będę robił wszystko, by 
podnieść poziom szkolnic-
twa w Lubinie. Nie może 
być tak, że duże, zamożne 
miasto ma szkoły średnie, 
które w ogólnopolskich ran-
kingach znajdują się na da-
lekich miejscach, które nie 
tworzy eksperymentalnych 
sposobów nauki, autorskich 
klas, nie sięga po e-eduka-
cję. Mam nawet pomysł, jak 
te innowacje częściowo sfi-
nansować. Bycie radnym 
to nie praca, ale zaszczytna 
służba. Ja moją dietę będę 
przekazywał w całości na 
cele społeczne, na przykład 
fundusz stypendialny. Za-
łożę osobne konto i rozliczę 
się z każdej złotówki, jaką 
otrzymam od miasta. Gdy-
by wszyscy radni tak zro-
bili, moglibyśmy wesprzeć 
utalentowane dzieci z Lubi-
na kwotą około pół miliona 
złotych rocznie. Do tego też 
będę ich namawiał.

Rozmawiała Joanna Dziubek
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Powiatowe
Gminy przejmą 
zarządzanie drogami
 » 9 tysięcy złotych za je-

den kilometr – taką kwotę 
będą otrzymywać samo-
rządy z terenu powiatu lu-
bińskiego za całoroczne 
utrzymanie znajdujących 
się na ich terenie dróg po-
wiatowych. Do tej pory każ-
dy zarządca drogi działał 
na własną rękę, teraz o stan 
wszystkich lokalnych tras 
dbać będą gminy.

Z punktu widzenia kierowcy 
nie ma znaczenia, kto odpo-
wiada za dany odcinek dro-

gi, ważne, by była ona w dobrym 
stanie i zapewniała bezpieczną 
jazdę. Ostatni sezon zimowy po-
kazał, że dotychczasowy podział 
zadań był nieskuteczny. Zdarza-
ło się, że na odcinku między 
dwiema miejscowościami dro-
ga była tylko częściowo odśnie-
żona. Każdy zarządca – zarów-
no powiat, jak i gmina – miał bo-
wiem odrębny budżet i związa-

ny z nim harmonogram działa-
nia. Teraz, na mocy stosownych 
porozumień, odpowiedzialność 
za utrzymanie dróg spoczywać 
będzie tylko na jednym podmio-
cie. Decyzję w tej sprawie podję-
ła rada powiatu lubińskiego pod-
czas ostatniej sesji.

– Powierzenie gminom zarzą-
dzania drogami w zakresie ich 
bieżącego utrzymania usprawni 
ten proces i spowoduje, że środ-
ki publiczne będą wydatkowane 
bardziej efektywnie i racjonal-
nie. Za pieniądze, które gminy 
otrzymają z powiatu na realiza-
cję tych zadań, władze gmin bę-
dą mogły wykonać większy za-
kres prac niż ma to miejsce obec-
nie. Wynika to choćby z tego, że 
koszty wykonawców usług ta-
kich jak na przykład zimowe 
utrzymanie dróg będą niższe 
ze względu na ich wykonywa-
nie na mniejszym obszarze gmi-
ny zamiast powiatu – wyjaśnia 
Tomasz Rosik, dyrektor depar-
tamentu infrastruktury i trans-
portu Starostwa Powiatowego 
w Lubinie.

Jak tłumaczą urzędnicy, 
z punktu widzenia mieszkań-
ców nie ma znaczenia, który z or-
ganów jest ustawowym zarząd-
cą drogi. Większość wniosków 
w sprawach utrzymania dróg jest 
i tak kierowana do urzędów miast 
i gmin, które są dla nich pierwszą 
i najbliższą jednostką samorzą-
du terytorialnego. Powierzenie 
utrzymania dróg władzom gmin 
pozwoli im szybciej reagować na 
potrzeby i interwencje mieszkań-
ców. Pozwoli też na uniknięcie 
urzędniczych paradoksów.

– Wielokrotnie w okresie zi-
mowym widzieliśmy pług prze-
jeżdżający przez wieś z podnie-
sioną łyżką, bo pług był powiato-
wy, a droga gminna – mówi Nor-
bert Grabowski, przewodniczący 
rady gminy Lubin.

W zakres przejmowanych 
zadań wchodzi jednak nie tyl-
ko odśnieżanie dróg. Samo-
rząd musi utrzymać ich dobry 
stan przez cały rok, zajmując 
się bieżącym utrzymaniem na-
wierzchni dróg i chodników, 
utrzymaniem pozostałych tere-

nów i urządzeń w pasach drogo-
wych w tym m.in. zieleni, pobo-
czy, rowów i urządzeń odwod-
nienia dróg, dokonywaniem 
wycinki i nasadzeń zamiennych 
drzew i krzewów oraz utrzyma-
niem oznakowania pionowego 
i poziomego.

Zgodnie z przyjętymi uchwa-
łami samorządy przejmą pie-
czę nad drogami już od 1 ma-
ja. W Ścinawie będzie to łącz-
nie 53,527 km, w gminie wiej-
skiej Lubin 96,949 km, a w gmi-
nie Rudna 72,615 km.

Radni gminy Lubin również 
podjęli już w tej sprawie sto-
sowną uchwałę. Powiat nie tyl-
ko przekaże temu samorządowi 
dotację celową w kwocie 9 tys. 
zł za kilometr rocznie, lecz także 
udostępni maszyny i urządzenia 
oraz sfinansuje zatrudnienie  od 
3 do 6 osób na stanowiskach 
technicznych. Radni w Ścinawie 
i Rudnej uchwał jeszcze nie przy-
jęli, ale włodarze obu samorzą-
dów potwierdzili gotowość do 
współpracy.

Joanna Dziubek

O funduszach 
w Rudnej
��15 kwietnia w Urzędzie Gminy 

w Rudnej będzie można dowiedzieć się 
więcej o funduszach europejskich. Tego 
dnia czynny będzie tam Mobilny Punkt 
Informacyjny.

Dyżurujący w punkcie specjaliści bę-
dą udzielali informacji na temat aktual-
nych możliwości zdobycia dofinansowa-
nia z Unii Europejskiej oraz zasad i proce-
dur otrzymywania środków z unijnych 
programów.

Konsultacje są bezpłatne, a skorzystać 
z nich może każdy mieszkaniec gminy za-
interesowany możliwością otrzymania do-
tacji z Unii. Nie ma konieczności wcześniej-
szej rezerwacji spotkania.

Mobilny Punkt Informacyjny będzie 
czynny w piątek, 15 kwietnia w godzinach 
od 10 do 13 w sali konferencyjnej Urzędu 
Gminy Rudna.

WON

Zmiana 
na fotelu 
komendanta
��Młodszy brygadier Eryk Górski jest 

nowym szefem straży pożarnej w Lubinie. 
Powierzono mu pełnienie obowiązków 
komendanta w miejsce brygadiera Marka 
Kamińskiego, który został mianowany 
zastępcą komendanta wojewódzkiego.

Podczas uroczystej zbiórki, która miała 
miejsce 31 marca, akt powołania wręczył no-
wemu dowódcy sam szef dolnośląskich straża-
ków, starszy brygadier Adam Konieczny.

Eryk Górski jest legniczaninem, ale od 25 
lat związany jest z lubińską jednostką. Ostat-
nio kierował tu sekcją kwatermistrzowsko-
-techniczną. Obowiązki komendanta objął na 
okres dwóch miesięcy, nie oznacza to jednak, 
że jego mianowanie ma charakter doraźny.

– Jest to procedura powszechnie obowią-
zująca obecnie w straży pożarnej. Każdy no-
wy zwierzchnik komendy przyjmuje pełnie-
nie obowiązków przez taki właśnie czas – wy-
jaśnia brygadier Cezary Olbryś, oficer praso-
wy Państwowej Straży Pożarnej w Lubinie. – 
Można powiedzieć, że jest to pewnego rodza-
ju odpowiednik okresu próbnego. 

Podobnie było w przypadku Marka Ka-
mińskiego, który pod koniec stycznia został 
pełniącym obowiązki komendanta po odej-
ściu na emeryturę wieloletniego szefa lubiń-
skich strażaków, Henryka Duszeńki.  JD
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Gminy przez cały rok będą dbały zarówno o drogi będące  
do tej pory pod ich zarządem, jak i te, które przypisane są  

do powiatu lubińskiego. 
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 » Pamięć 
o dokonaniach Papieża 
– Polaka wciąż jest 
żywa. W przeddzień 
jedenastej rocznicy 
jego śmierci pod 
dębem papieskim 
w centrum Lubina 
przedstawiciele władz 
miasta złożyli kwiaty, 
zaś w sobotę pod 
obeliskiem Jana Pawła 
II przy kościele św. Jana 
Bosko zapłonęły 
pochodnie i znicze, 
a mieszkańcy oddali 
mu hołd.

Święty Jan Paweł II był 
wybitnym człowie-
kiem. Jego pontyfikat 

to wspaniała lekcja dla ca-
łej ludzkości. Mimo, że już 
od jedenastu lat nie ma go 
wśród nas, jego słowa nadal 
ogrzewają nasze serca i spra-
wiają, że chcemy być lepsi. 
Nie ma nic cenniejszego, co 
można pozostawić po so-
bie, jak właśnie słowa, któ-

re wciąż żyją w ludzkich ser-
cach – mówi Adam Myrda, 
starosta lubiński.

Przypadającą na 2 kwiet-
nia rocznicę śmierci świętego 
Jana Pawła II uczczono tego 
dnia podczas mszy świętej. 
Przed rozpoczęciem nabo-
żeństwa mieszkańcy zebrani 
w kościele pw. św Jana Bosko 
w Lubinie w procesji przeszli 
pod obelisk, żeby wspólnie 
pomodlić się i rozpalić ogień 
na cześć wielkiego Polaka.

„Nic tak nie jest potrzeb-
ne człowiekowi jak Miłosier-
dzie Boże – owa miłość łaska-
wa, współczująca, wynoszą-
ca człowieka ponad jego sła-
bość ku nieskończonym wy-
żynom Świętości Boga” – te 
słowa Jana Pawła II o miło-
sierdziu przytoczył podczas 
modlitwy pod obeliskiem 
proboszcz parafii św. Jana 
Bosko w Lubinie ksiądz Sta-
nisław Gorczakowski.

Jak zawsze uroczystość 
poświęcona Papieżowi wy-
wołała wśród zgromadzo-
nych wiele emocji i wzru-
szeń, a podczas składania 
kwiatów wszyscy wspólnie 
zaśpiewali „Barkę”.

Marta Dykas

Niebieski 
głos 
autyzmu

 Kolor niebieski jest 
symbolem solidarności 
z osobami dotkniętymi 

autyzmem  i ich 
bliskimi

Wspomnienie Jana Pawła II
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��Na całym świecie – także w naszym regionie  
– 2 kwietnia publiczną przestrzeń zdominował 
kolor niebieski. Ta barwa do nieodłączny element 
Światowego Dnia Świadomości Autyzmu – okazji, 
by uświadomić społeczeństwu, czym jest autyzm, 
z jakimi problemami borykają się osoby dotknięte 
jego spektrum i w jaki sposób można im pomóc.

W tym roku w akcję zaangażowało się wiele szkół 
i instytucji. Pierwsze działania rozpoczęły się już  
1 kwietnia. W Galerii Cuprum Arena w Lubinie pra-
cownicy Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego im. Przyjaciół Dzieci ze Szklar Górnych wyja-
śniali, czym jest autyzm.

– Autyzm polega na innym sposobie odbioru świa-
ta, a nie braku kontaktu z nim. Dzieci z autyzmem 
posługują się alternatywnym sposobem komunika-
cji, myślą obrazami. Autyzm jest zaburzeniem rozwo-
ju, nie chorobą. To zaburzenie nie zniknie, ale można 
kontrolować i stymulować proces rozwoju dziecka po-
przez terapię – tłumaczy terapeuta Karolina Krukow-
ska-Szylkiewicz.

O autyzmie mówili także uczniowie i pedagodzy 
Zespołu Szkół Sportowych w Lubinie. Na niebiesko 
rozświetlone zostały publiczne budynki, m.in. hala 
widowiskowo-sportowa, Centrala KGHM, stadion 
Zagłębia Lubin oraz Starostwo Powiatowe. Lubińscy 
miłośnicy crossfitu podjęli się natomiast nie lada wy-
zwania – po raz pierwszy dołączyli do organizowanej 
od trzech lat ogólnopolskiej akcji „Milion swingów dla 
autyzmu”. Przy okazji treningu chcieli zwrócić uwagę 
na problemy i potrzeby dzieci autystycznych. Podczas 
sesji można było kupić cegiełkę za 20 zł i zasilić dobro-
czynną puszkę. Na darczyńców czekały babeczki z lu-
krem, oczywiście niebieskim.

– Zainteresowanie naszą akcją jest bardzo duże – 
cieszy się Grzegorz Biliński, organizator akcji. – W cią-
gu raptem dwudziestu minut wykonaliśmy ponad 

dziesięć tysięcy swingów. Cieszy też to, że przyszły 
dzisiaj do naszego klubu także nowe osoby. A zebra-
ne przez nas pieniądze zostaną przekazane Dolnoślą-
skiemu Stowarzyszeniu na rzecz Autyzmu oraz pomo-
gą w powstaniu pierwszej w regionie Szkoły dla Dzieci 
z Autyzmem w Zielonej Górze.

Ekipa Crossfit Lubin przygotowała kilka sesji dla 
wytrawnych crossfitterów i początkujących. Każ-
da grupa ćwiczyła przez dwadzieścia minut. Do puli 
swingów doliczone zostały także wymachy podczas 
treningu rozgrzewającego. Chociaż akcja miała zasięg 
ogólnopolski, wykonanie miliona swingów nie było 
wcale prostą rzeczą. Najlżejszy obciążnik, o fachowej 
nazwie kettlebell, waży 8 kilogramów. Doświadcze-
ni zawodnicy sięgają po „kettle” o kilkukrotnie więk-
szym ciężarze. Po treningu duże zmęczenie widać 
u wszystkich.

– Lubię crossfit, bo to trening funkcjonalny, odpo-
wiadający naszym naturalnym ruchom – mówi Ka-
sia z Polkowic, a wkrótce, jak sama mówi, lubinian-
ka. – I bardzo się cieszę, że przy okazji treningu mogę 
komuś pomóc. Chociaż o samym autyzmie nie wiem 
dużo – przyznaje.

I chociaż tytułowy cel akcji nie został osiągnięty – 
w całej Polsce crosfitterzy wykonali łącznie ponad 700 
tysięcy swingów – to najważniejsze jest to, że o auty-
zmie usłyszał cały kraj.

Zaburzeniami mieszczącymi się w spektrum au-
tyzmu w Polsce dotkniętych jest około 260 tysięcy 
osób. W Europie – około 5 milionów. Według badań 
CBOS 85 procent Polaków słyszało o autyzmie, ale tyl-
ko nieliczni potrafią rozpoznać jego objawy. Najwięk-
szym problemem, z jakim borykają się osoby cierpiące 
na autyzm, jest ograniczony dostęp do terapii, dzięki 
którym mogą pokonywać bariery rozwojowe i w do-
rosłym wieku samodzielnie funkcjonować w społe-
czeństwie.   Joanna Dziubek

współpraca: Anna Skucha
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  Lubińscy 
crossfitterzy 

dołożyli w tym 
roku swoją 

porcję swingów

Wspomnienie Jana Pawła II

Fo
t. 

M
ar

ta
 D

yk
as

, K
ar

ol
in

a 
Li

s, 
M

ar
ta

 C
za

ch
ór

sk
a



www.lubin.pl7 kwietnia 201612 POWIAT LUBIŃSKI 

Zapraszają  
nowych sąsiadów
��„Szklary Górne – dobre 

miejsce do życia i pracy” – 
pod takim hasłem 
mieszkańcy wsi chcą 
rozwijać i promować swoją 
miejscowość. Opracowana 
przez nich strategia ma 
przyspieszyć rozwój 
urbanistyczny Szklar 
Górnych oraz zachęcić 
mieszkańców miasta do 
przeprowadzki w to właśnie 
miejsce.

Szklary Górne położone 
są w pośród lasów, pól i par-
ków. Znajduje się tu zabyt-
kowy kościół i zespół pałaco-
wy, restauracja, stadnina koni 
oraz leśniczówka. Dzieci mo-
gą tu chodzić do przedszkola 
i szkoły, zapewniona jest opie-
ka zdrowotna i dobre połącze-
nie z miastem. Wieś ma nawet 
swoją drużynę piłkarską – 
Unię Szklary Górne. To tylko 
niektóre z atutów Szklar Gór-
nych, na które zwrócili uwa-
gę jej mieszkańcy, opracowu-
jąc „Sołecką strategię rozwoju 
wsi Szklary Górne”.

– To, na czym nam zale-
ży, to rozbudowa infrastruk-
tury, budowa tablic informa-
cyjnych i oświetlenia. Wspól-
nie z Kołem Gospodyń Wiej-

skich pracujemy nad pogłę-
bianiem oraz tworzeniem 
tradycji, dzięki którym nasza 
wieś będzie rozpoznawalna, 
np. poprzez projekt kulinar-
ny. Dzięki rewitalizacji Szklar 
Górnych będziemy mogli je 
lepiej promować – tłumaczy 
Tomasz Gol, współtwórca 
strategii.

Autorom projektu naj-
bardziej zależy na integracji 
mieszkańców. Wśród ich po-
mysłów na zaangażowanie 
społeczności w życie Szklar 
Górnych jest cykliczne sprzą-
tanie wsi zakończone ogni-
skiem, konkurs na najbar-
dziej zadbaną posesję, stwo-
rzenie oryginalnego lokalne-
go święta oraz odtworzenie 
miejscowych tradycji i oby-
czajów. W planach mają też 
bardzo trudne przedsięwzię-
cie, jakim jest remont starego 
folwarku oraz budowa świetli-
cy z kompleksem sportowym.

Strategia rozwoju Szklar 
Górnych powstała w ramach 
projektu Odnowy Wsi Dol-
nośląskiej, realizowanego 
przez dolnośląski Urząd Mar-
szałkowski. W gminie Lubin 
przystąpiło do niego osiemna-
ście z 31 wsi.

Anna Skucha 

W poszukiwaniu 
wiosny
 » Seniorzy z powiatu 

lubińskiego 
przemierzyli osiem 
kilometrów z okazji 
przyjścia wiosny. Trasa 
kończyła się 
w Chobieni, gdzie 
urządzono piknik 
z potańcówką oraz 
spalono ekologiczną 
marzannę.

To był już szósty marsz 
seniorów w poszuki-
waniu wiosny. Każde-

go roku trasa wiedzie inny-
mi szlakami turystyczny-
mi. Tym razem, w ostatni 
dzień marca, seniorzy po-
konali ośmiokilometrowy 
odcinek prowadzący przez 
Ciechłowice oraz Naro-

czycki Łęg. Spotkali się na 
mecie w Chobieni. Tam 
czekał na nich piknik i mu-
zyka, a do tańca zaprasza-
ła Pani Wiosna. Seniorzy 
przygotowali ekologiczną 
marzannę, którą spalili.

– W trakcie marszu 
uczestniczyliśmy w róż-

nego rodzaju konkursach, 
m.in. „Jaka to piosenka”, 
„Tropienie niespodzia-
nek”, a właściwie szukanie 
grzybów i kwiatów. Nagro-
dą był motylek albo kieli-

szek – mówi pani Barbara, 
uczestniczka marszu.

– Każda z seniorek 
otrzymała tulipana – do-
daje pan Franciszek, któ-

ry również wędrował dziś 
z seniorami.

W wydarzeniu wzięło 
udział około 60 seniorów 
z Domu Dziennego Po-
bytu „Senior” w Lubinie, 
Stowarzyszenia Emerytów 
i Rencistów ZG Lubin oraz 
Stowarzyszenia Emerytów 
i Rencistów Koła Ścinawa.

Wiek ani kondycja fizycz-
na nie miały znaczenia. Tem-
po marszu było wyrównane.

Anna Skucha
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Mieszkańcy chcą przywrócić świetność dawnemu folwarkowi

Fo
t. 

A
nn

a 
Sk

uc
ha

O pożarach wiedzą wszystko
��Już po raz 39. młodzież 

z terenu powiatu 
lubińskiego sprawdziła 
swoją wiedzę w konkursie 
„Młodzież zapobiega 
pożarom”. Okazało się, że 
temat bezpieczeństwa 
pożarowego młodym 
mieszkańcom naszego 
regionu jest doskonale 
znany.

Po eliminacjach gmin-
nych dziś na szczeblu powia-
towym wyłoniono zwycięz-
ców w trzech kategoriach 
wiekowych: uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjów 
i szkół ponadgimnazjalnych. 
W tym roku na podium sta-
nęli kolejno od najmłodszej 

kategorii wiekowej: Paweł Po-
lański, Karol Janic oraz Anna 
Tymkowska.

– Uczniowie w teście mu-
sieli wykazać się wiedzą na 
temat przepisów przeciw-
pożarowych, sprzętu stra-
żackiego oraz historii i trady-
cji strażackich. Mimo że py-
tania były dość trudne, jak 
zwykle świetnie sobie z nimi 
poradzili. Zwycięzcy w po-
szczególnych kategoriach bę-
dą reprezentowali powiat lu-
biński w konkursie na szcze-
blu wojewódzkim – mówi 
Marta Demczak, dyrektor 
Powiatowego Centrum Za-
rządzania Kryzysowego Sta-
rostwa Powiatowego w Lu-
binie.

Test składał się z 23 pytań 
zamkniętych i dwóch otwar-
tych. Na jego rozwiązanie 
uczniowie mieli 30 minut. 
Najlepsi uczniowie otrzyma-
li sprzęt multimedialny ufun-
dowany przez Starostę Lu-
bińskiego. Teraz mają niecały 
miesiąc na przygotowanie się 
do kolejnych eliminacji. 

– Zwycięzcy poszczegól-
nych grup wiekowych bę-
dą reprezentować powiat lu-
biński w eliminacjach woje-
wódzkich, które odbędą się 
26 kwietnia w Strzelinie – mó-
wi Marek Maślej, kierownik 
sekcji kontrolno-rozpoznaw-
czej w Komendzie Powiato-
wej Straży Pożarnej w Lubi-
nie.  SOBO
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97

15 kwietnia
godz. 23:00

reklama

Zatrzymany 
dzięki  

DNA
Mieszkaniec powiatu lubińskie-
go został zatrzymany po trzech 
latach od dokonania rozboju. 
31-latek został odnaleziony dzię-
ki badaniom śladów DNA i prze-
szukaniu baz danych innych kra-
jów Unii Europejskiej.
Mężczyzna był kompletnie za-
skoczony, gdy przyszli po niego 
policjanci. W 2013 roku zaata-
kował w Lubinie kobietę. Prze-
wrócił ją na ziemię i ukradł jej 
saszetkę z pieniędzmi.
– Jak zawsze w takich przypad-
kach, policjanci z wydziału do-
chodzeniowo-śledczego dokona-
li szczegółowych oględzin miej-
sca zdarzenia. Zabezpieczyli 
również ślady pozostawione 
przez sprawcę – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. – Materiał do-
wodowy został przekazany do 
centralnego laboratorium krymi-
nalistycznego i porównany z ba-
zami danych krajów Unii Euro-
pejskiej. Badanie śladów DNA 
wykazało, że ślady zabezpieczo-
ne w Lubinie odpowiadają da-
nym zabezpieczonym u jednego 
z mężczyzn na terenie innego 
państwa. Tożsamość sprawcy 
rozboju tym samym została po-
twierdzona po blisko trzech la-
tach – dodaje.
Mężczyzna został zatrzymany 
i usłyszał już zarzuty. Za rozbój 
grozi mu do 12 lat pozbawienia 
wolności.  MRT

Oskarżony o stalking
��Krzysztof F., 31-letni 

mieszkaniec Wejherowa, 
stanie przed lubińskim 
sądem oskarżony 
o stalking, czyli uporczywe 
nękanie. Prześladowana 
przez niego kobieta 
musiała korzystać 
z policyjnej ochrony.

Oskarżony i pokrzywdzo-
na mieszkanka Rudnej przez 
pewien czas mieszkali razem 
w Norwegii. W marcu ze-
szłego roku kobieta wróciła 

do Polski i nie chciała kon-
tynuować związku, czego 
Krzysztof F. nie zaakcepto-
wał. Zaczął nękać byłą part-
nerkę telefonami, a wreszcie 
przyjechał do niej i zagroził, 
że ją zabije. Przerażona kobie-
ta zaalarmowała policję. 

– Prokurator zastosował 
wobec mężczyzny środki 
zapobiegawcze w postaci 
dozoru policji oraz zakazu 
zbliżania się do pokrzyw-
dzonej oraz kontaktowa-
nia się z nią. Krzysztof F. po 

zwolnieniu trafił do zakła-
du karnego, gdzie odbywał 
zastępczą karę pozbawie-
nia wolności. Po uregulo-
waniu należności opuścił 
więzienie i wyjechał – rela-
cjonuje prokurator Liliana 
Łukasiewicz, rzecznik pra-
sowy Prokuratury Okręgo-
wej w Legnicy.

Kara nie powstrzymała 
jednak stalkera – w dalszym 
ciągu wysyłał byłej sympa-
tii SMS-y oraz wiadomości 
i zdjęcia za pośrednictwem 

facebookowego komuni-
katora. Zaczaił się też pod 
domem kobiety i obserwo-
wał ją oraz innych domow-
ników przez okna. Poinfor-
mował o tym ofiarę w jednej 
z kilkudziesięciu wiadomo-
ści, które wysłał jej następ-
nego dnia. Kobieta zgłosi-
ła się do prokuratora i przez 
kilka tygodni objęta została 
ochroną policji. Po jakimś 
czasie zrezygnowała z niej, 
a z czasem sam Krzysztof F. 
też przestał ją nękać. Zwią-

zał się z inną kobietą i wyje-
chał za granicę.

We wrześniu 2015 r. za-
trzymano go na lotnisku, 
gdy wrócił do Polski. Został 
oskarżony o grożenie kobie-
cie, wywołanie uzasadnio-
nego poczucia zagrożenia 
i istotne naruszenie jej pry-
watności, czyli stalking. Po-
nieważ był już wcześniej ka-
rany za podobne przestęp-
stwa, grozi mu nawet do 4,5 
roku więzienia.

Joanna Dziubek

Zlikwidowali trzy dziuple
 » Lubińscy policjanci 

najpierw zlokalizowali, 
a potem zlikwidowali 
trzy dziuple 
samochodowe na 
terenie województw 
dolnośląskiego 
i wielkopolskiego. We 
wszystkich znaleźli 
podzespoły 
z samochodów 
skradzionych w Polsce, 
Czechach 
i w Niemczech. 
Zatrzymano cztery 
osoby, które usłyszały 
zarzuty kradzieży 
pojazdów oraz 
paserstwa.

Nad tą sprawą funkcjo-
nariusze pracowa-
li już od dłuższego 

czasu. Po potwierdzeniu ze-
branych informacji, w cią-
gu kilku ostatnich dni, ko-

lejno wchodzili na posesje 
w województwie dolnoślą-
skim i wielkopolskim, za-
bezpieczając podzespoły ze 
skradzionych samochodów 
– mówi aspirant sztabowy 

Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji.

Policjanci zatrzymali trzech 
mieszkańców województwa 
wielkopolskiego w wieku od 
21 do 27 lat, którzy specjalizo-

wali się w kradzieżach samo-
chodów marek Audi, Volks-
wagen i Skoda.

– Z ustaleń policjantów 
wynika, że po kradzieży 
pojazdy trafiały do dziupli, 
gdzie następnie były demon-
towane na części. Policjanci 
udowodnili zatrzymanym 
siedem kradzieży samocho-
dów i trzy usiłowania kra-
dzieży. Ponadto zarzuty pa-
serstwa usłyszał również za-
trzymany 39-letni mieszka-
niec Dolnego Śląska – doda-
je rzecznik.

Mężczyznom za paser-
stwo grozi do pięciu, a za 
włamanie i kradzież aut do 
dziesięciu lat więzienia.

Lubińscy policjanci nie 
wykluczają kolejnych zatrzy-
mań w tej sprawie.

Marta Czachórska
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Historyczna Pocztówka (119)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚWIĘTEGO KRZYŻA 

RZESZOTARY gm. Miłkowice, pow. Legnica GPS: 51°14′59,9″N 16°09′13,0″E

Ciekawy zabytek (119)

Po raz pierwszy miejscowość Rychtar 
(niem. Rüstern) wzmiankowana była 
w dokumencie księcia Henryka 
w 1281 roku. Następnie pojawiała 
się jako Riszinter – 1307 r., Rischinter 
– 1313 r., Rischintern – 1359 r., Ry-
schentern – 1399 r., Ristern (villa) – 
1666/67 r., Ruestern + Ober-, Mit-
tel-, Nieder- 1789 r., Rüstern, Mittel- 
Nieder-, u. Ober – 1845 r., Rüstern – 
1887 r., Rüstern-Hummel – 1937 r. 
Nazwa Rzeszotary jest nazwą służeb-
ną, wyrażającą „zajęcie dawnych 
mieszkańców osady” wykonywane 
na rzecz księcia. Pochodzi od nazwy 
rzeszotarz – rzemieślnik wyrabiający 
rzeszota tj. człowiek, który dostarczał 
rzeszot, przetaków i sit używanych do 
przesiewania zboża i mąki oraz mie-
szania sypkich produktów rolnych. 
W tworzeniu się niemieckiej nazwy 
wsi miało miejsce zjawisko tzw. adi-
deacji, tzn. skojarzenia obcej, sło-
wiańskiej nazwy z podobnym 
w brzmieniu słowem  
Rüstern = „wiązy”.

Około 1300 roku w osadzie zbudo-
wano pierwszą drewnianą świątynię, 
którą w XV wieku zastąpiono kościo-
łem murowanym. W 1523 roku 
obiekt przejęli ewangelicy. Nie znamy 
losów tej świątyni i przyczyn jej likwi-
dacji. Obecny neogotycki kościół pa-
rafialny wzniesiono dla gminy ewan-
gelickiej w II połowie XIX wieku, 
w 1886 r. Jest to budowla orientowa-
na, na planie krzyża łacińskiego, mu-
rowana z cegły. Z korpusem związane 
jest baptysterium, a od zachodu wie-

ża. Wyposażenie wnętrza pochodzi 
z okresu budowy kościoła. Najcen-
niejszymi zachowanymi elementami 
są epitafia i płyty nagrobne z XVI 
i XVII wieku, prawdopodobnie prze-
niesione z dawniejszej świątyni. Naj-
starsza przedstawia klęczącą parę 
małżeńską, możnowładców z Ko-
chlic: zmarłego w 1580 roku Melchio-
ra von Falckenheim i zmarłą w 1582 
roku Reginę Kreischwitz von Scho-
nau. Następna płyta pochodzi z XVII 
wieku i przedstawia zmarłą w 1606 
roku żonę Friedricha von Hubrigke. 
Największy z nagrobków z tego sa-
mego okresu poświęcony jest Mag-

dalenie z domu Bravchischin, żonie 
Fryderyka von Hubrigks. Pozostałe 
płyty poświęcone są zmarłym dzie-
ciom: Katerinie Marii z domu Bravchi-
schin, zmarłej w roku 1615, w wieku 
8 lat oraz córce Abrahama von Brau-
chitsch. W kościele znajdują się jesz-
cze dwie płyty nagrobne z przełomu 
XVII i XVIII wieku. Pierwsza poświę-
cona jest Grzegorzowi Zygmuntowi 
von Kolichen i jego żonie Marii Julia-
nie Kothlirch, druga – Joachimowi 
Hohenhaus.

.  Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz

Przygarnij psiaka
1

4

7

Firma Aspen
zatrudni

osoby do sprzątania
oraz brygadzistę

w obiekcie 
wielkopowierzchniowym 

przy ul. Jana Pawła II
w Lubinie.

T e l . 6 6 1 9 9 1 5 6 1

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

reklama

Wydawca: nieznany
Data stempli: 7.9.[19]17
Korespondencja:
w języku niemieckim,
nie datowana
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Widoczna po prawej stronie pocztówki zachodnia pierzeja lubińskiego Rynku uległa całkowitemu zniszczeniu w 1945 roku w czasie walk o Lubin. Z lewej strony wi-
doczna frontowa ściana lubińskiego Ratusza, a w głębi fragment południowej pierzei Rynku – jeszcze w oryginale.

Zachodnia pierzeja rynku

Lekarze weterynarii zapewnili 
w ostatnich dniach tymczasowe 
schronienie dziewięciu uroczym 
czworonogom. Wszystkie są 
przebadane i gotowe do adop-
cji. Żaden jednak nie może trafić 
do zagrody jako pies łańcucho-
wy ani do pseudohodowli!
Wesołej gromadce przewodzi 
Czaruś (fot. 1) – 10-miesięczny, 
nieduży, bardzo łagodny i spo-
kojny. Obok niego grzecznie cze-
ka młoda suczka (fot. 2) znale-
ziona na lubińskim Ustroniu 
oraz niespełna roczny piękny 
owczarek, porzucony, zaniedba-
ny i jeszcze trochę zagubiony 
(fot. 3). Za nowym domem roz-
gląda się też około 7-miesięczny 
terier (fot. 4) i nieco większy, do-
rosły piesek (fot. 5). Troskliwego 
opiekuna szuka także malutka 

suczka (fot. 6), około 9-miesięcz-
na – zwierzę jest bardzo zanie-
dbane i przestraszone. Lekarze 
zadbają o jej sterylizację.
W kolejce do adopcji jest rów-
nież Greta (fot. 7) – dwuletnia 
mieszanka owczarka kaukaskie-
go oraz starszy już piesek (fot. 8) 
znaleziony na ul. Kilińskiego. 
Każdy miłośnik zwierząt z pew-
nością doceni przywiązanie, ja-
kim gotów jest go obdarzyć mło-
dziutki, pełny werwy malutki 
piesek (fot. 9), który więcej już 
nie urośnie i uwielbia się przytu-
lać. 
Osoby zainteresowane adopcją 
mogą dzwonić pod numery: 695 
031 515 i 695 451 515, najle-
piej w godzinach 9-18. Uwaga – 
weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.  WON
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 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Sparta Rudna 18 15 2 1 47 82:22

2. Odra Ścinawa 18 15 2 1 47 80:12

3. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 18 14 2 2 44 83:22

4. KS Legnickie Pole 18 13 0 5 39 58:26

5. Sparta Parszowice 18 11 3 4 36 50:26

6. Zryw Kłębanowice 18 8 2 8 26 39:44

7. Górnik Lubin 18 7 5 6 26 42:39

8. Błękitni Koskowice 18 7 1 10 22 50:58

9. Mewa Kunice 18 6 4 8 22 31:48

10. Czarni Dziewień 18 6 3 9 21 32:54

11. Relaks Szklary Dolne 18 6 1 11 19 32:62

12. Orzeł Mikołajowice 18 4 4 10 16 28:46

13. Unia Miłoradzice 18 4 2 12 14 24:62

14. Albatros Jaśkowice 18 4 1 13 13 29:66

15. Zjednoczeni Snowidza 18 1 1 16 4 16:83

16. Arka Trzebnice 18 6 1 11 19 43:49

 Kolejka 18:  

Zjednoczeni Snowidza – Albatros Jaśkowice   0:2
Sparta Rudna – Unia Miłoradzice   5:0
KS Legnickie – Arka Trzebnice   3:0 (wo)
Sparta Parszowice – Orzeł Mikołajowie   3:1
Czarni Dziewień – Mewa Kunice   4:2
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Relaks Szklary Dolne   4:1
Górnik Lubin – Zryw Kłębanowice   2:2
Odra Ścinawa – Błękitni Koskowice   6:0 

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA III 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Czarni II Rokitki 14 11 2 1 35 62:15

2. Mewa Goliszów 14 11 1 2 34 48:20

3. Ikar Miłogostowice 14 10 2 2 32 60:11

4. Płomień Michów 14 10 1 3 31 58:14

5. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 14 9 1 4 28 53:26

6. Orlik Okmiany 14 9 0 5 27 74:30

7. Czarni Miłkowice 14 6 2 6 20 53:41

8. Iskra II Kochlice 13 6 1 6 19 59:22

9. Gryf Olimpia Krotoszyce 14 6 1 7 19 38:47

10. Huzar Raszówka 14 3 3 8 12 30:47

11. Lubiatowianka Lubiatów 14 3 0 11 9 40:99

12. Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 14 3 0 11 9 18:67

13. LZS Biała (k. Legnicy) 14 1 2 11 5 22:78

14. Iskra Niedźwiedzice 13 1 0 12 3 11:109

 Kolejka 14:  

Orlik Odmiany – Gryf Olimpia Krotoszyce   5:4
Czarni Miłkowice – Sokół II Krzywa (k. Legnicy)   11:2
Czarni II Rokitki – Płomień Michów   1:0
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – Mewa Goliszów   4:4
Huzar Raszówka – LZS Biała (k. Legnicy)   3:2
Ikar Miłogostowice – Lubiatowianka Lubiatów   9:0

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Fortuna Obora 13 9 2 2 29 54:26

2. Zamet II Przemków 13 9 1 3 28 46:25

3. Unia Szklary Górne 13 9 1 3 28 39:16

4. Amator Wierzchowice 13 8 0 5 24 41:19

5. Kryształ Chocianowiec 13 6 4 3 22 29:30

6. Hajduk Kłobuczyn 13 5 5 3 20 35:19

7. Victoria Niemstów 13 6 2 5 20 43:36

8. Kalina Sobin 13 6 2 5 20 38:26

9. Perła Potoczek 12 5 1 6 16 26:28

10. LZS Koźlice 13 3 2 8 11 24:31

11. Transportowiec Kłopotów 13 2 2 9 8 25:78

12. Płomień Nieszczyce 13 2 1 10 7 18:66

13. LZS Nowa Wieś Lubińska 13 1 3 9 6 20:38

 Kolejka 12:  

Amator Wierzchowice – Zamet II Przemków   3:2
Fortuna Obora – Victoria Niemstów   8:3
Kalina Sobin – Transportowiec Kłopotów   7:2
Kryształ Chocianowiec – Unia Szklary Górne   2:1
Hajduk Kłobuczyn – Płomień Nieszczyce   7:1
LZS Koźlice – LZS Nowa Wieś Lubińska   3:0
Pauza – Perła Potoczek

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA I 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Błyskawica Luboszyce 14 11 1 2 34 40:20

2. Iskra Droglowice 14 11 0 3 33 52:17

3. Kłos Moskorzyn 14 10 2 2 32 42:28

4. Sparta Przedmoście 14 9 1 4 28 35:22

5. Tęcza Kwielice 14 7 2 5 23 38:22

6. Wiewierzanka Wiewierz 14 7 1 6 22 40:29

7. Skarpa Orsk 14 7 0 7 21 36:29

8. Odra Grodziec Mały 14 6 2 6 20 24:30

9. Victoria Tymowa 14 6 1 7 19 30:24

10. Sokół Niechlów 14 6 0 8 18 30:39

11. LZS Retków 14 4 2 8 14 28:34

12. Błysk Studzionki 14 4 0 10 12 22:44

13. Viktoria Borek 14 3 2 9 11 27:48

14. LZS Żelazny Most 14 0 0 14 0 17:75

 Kolejka 13:  

Tęcza Kwielice – LZS Żelazny Most   2:1
Błyskawica Luboszyce – Wiewierzanka Wiewierz   2:1
Kłos Moskorzyn – Viktoria Borek   3:3
Skarpa Orsk – Victoria Tymowa   4:1
Odra Grodziec Mały – Błysk Studzionki (mecz w Serbach)  3:1
Iskra Droglowice – Sparta Przedmoście   3:1
LZS Retków – Sokół Niechlów   3:0

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA  

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Sparta Grębocice 18 12 3 3 39 56:23

2. Stal Chocianów 18 12 2 4 38 52:24

3. Zamet Przemków 18 10 4 4 34 36:21

4. Orla Wąsosz 18 10 4 4 34 40:20

5. Prochowiczanka Prochowice 18 10 1 7 31 39:34

6. Konfeks Legnica 18 9 3 6 30 39:21

7. Kaczawa Bieniowice 18 9 2 7 29 26:28

8. Kuźnia Jawor 18 9 0 9 27 29:34

9. Rodło Granowice 18 7 4 7 25 27:28

10. Odra Chobienia 18 7 3 8 24 33:34

11. Czarni Rokitki 18 6 4 8 22 25:29

12. Iskra Księginice 18 7 1 10 22 32:41

13. Górnik Złotoryja 18 5 6 7 21 28:31

14. Grom Gromadzyń:Wielowieś 18 5 2 11 17 27:48

15. Iskra Kochlice 18 4 2 12 14 31:44

16. Chojnowianka Chojnów 18 1 1 16 4 16:76

 Kolejka 18:  

Stal Chocianów – Konfeks Legnica  0:1
Prochowiczanka Prochowice – Górnik Złotoryja   2:1
Grom Gromadzeń:Wielowieś – Sparta Grębocice   2:6
Czarni Rokitki – Rodło Granowice   3:1
Zamet Przemków – Orla Wąsocz   1:1
Iskra Kochlice – Odra Chobienia
Iskra Księginice – Kaczawa Bieniowie   1:3
Kuźnia Jawor – Chojnowianka Chojnów   1:2

Trzech mszkieterów na czele
 » Po czternastej serii spotkań Klasy B grupy Legni-

ca I, w dalszym ciągu w górze tabeli rządzą zawod-
nicy z Luboszyc, Droglowic i Moskorzyna. Pierwsze 
dwie ekipy w ostatniej kolejce pewnie wygrały 
swoje mecze. Kłos Moskorzyn natomiast niespo-
dziewanie remisował z przedostatnim Borkiem.

Lider rozgrywek Błyska-
wica Luboszyce, w 14. 
serii spotkań podejmo-

wał szóstą w tabeli Wie-
wierzankę Wiewierz. Go-
spodarze wygrali 2:1, ale 

rywale deptali im po pię-
tach. Najwyższe zwycię-
stwo zanotowali zawodni-
cy Zygmunta Kalety. Skar-
pa Orsk wygrała na wła-
snym terenie 4:1 z Victorią 
Tymowa. Kłos Moskorzyn 
był faworytem pojedynku 
z Victorią Borek. Niespo-
dziewanie goście z dołu 
tabeli mocno napsuli ner-
wów wyżej notowanej eki-

pie i spotkanie zakończyło 
się remisem 3:3. Również 
do niespodzianki mogło 
dojść w konfrontacji Tę-
czy Kwielice (piątej w tabe-
li –  przyp. red.) z LZS Żela-
znym Mostem. Ci drudzy 
zamykają ranking. Po wy-
równanym meczu, Kwieli-
ce wygrały skromnie 2:1.

Mariusz Babicz
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Żelazny Most był 
bliski zdobycia 

pierwszych punktów 
w rozgrywkach. Nie 
udało się. Przegrał 

2:1, ale nie byle z kim
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PROMOCJA WIOSENNA

24 z³/h
ZAREZERWUJ:

www.rcslubin.pl/rezerwacja 
tel. 76 756 11 19

* promocja nie dotyczy kart Benefit * promocja obowi¹zuje do godz. 16:00

W CENTRUM SQUASH 
W HALI WIDOWISKOWO - SPORTOWEJ



Panie wróciły bez punktów
��18 seria spotkań Ekstraligi Kobiet nie przyniosła 

piłkarkom nożnym Przemysława Cielewicza upragnionych 
punktów. Zagłębie w Żywcu przegrało z tamtejszym 
Mitechem 1:0.

Przegrana ściągnęła lubi-
nianki z trzeciej na piątą lo-
katę w ligowej tabeli. W kon-

frontacji z Mitech Żywiec, 
miedziowe prezentowały do-
brą grę, jednak w 43. minu-

cie gospodynie przebiły mur 
lubińskiej obrony i zdobyły 

zwycięską bramkę autorstwa 
Katarzyny Rozmus.  MISZ

Metraco Zagłębie Lubin – AZS Łączpol AWFiS Gdańsk   
 32:23 (17:8)

Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka, Załęczna 1, Semeniuk 2, Obrusiewicz 4, Pa-
luch 2, Premović 7, Lalewicz 3, Wiertelak 4, Walczak 1, Marić 3, Jochymek 1, Miloje-
vić 3, Konofał 2.
Łączpol: Kajumowa, Dobrowolska – Skonieczna, Siódmiak, Kalska, Stachowska, 
Tomczyk, Lipska, Pasternak, Dąbrowska, Mazurek, Klonowska, Ciura, Wilamowska.

Mitech Żywiec - Zagłębie Lubin  1:0 (1:0)

Mitech: Szemik – Noras (46’ Zegan), Zasada, Rżany, Droździk, Wnuk (84’ K. Wi-
śniewska), Żak, Chrzanowska, Suskova, Rozmus, P. Wiśniewska (63’ Nieciąg).
Zagłębie: Dabek – Jelencić, Salwa, Balog, Sołtys (46’ Jaworek) – Płonowska, 
Krakowska, Zdunek, Latańska, Szymkowiak (75’ Bugajska), Bezdziecka.
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Pewny awans miedziowych 
��Po 4-bramkowym 

zwycięstwie w pierwszym 
meczu ćwierćfinału Pucharu 
Polski w rewanżu 
szczypiornistki Metraco 
Zagłębia Lubin nie dały 
najmniejszych szans 
rywalkom z Gdańska.

Przyjezdne prowadziły 
na początku 2:1, ale na tym 
się skończyło. Kolejne uda-
ne akcje ofensywne, dobra 
gra w obronie i kolejne inter-
wencje Moniki Wąż sprawi-
ły, że miedziowe odskoczyły 
rywalkom i to wyraźne. Pięć 
minut przed końcem pierw-
szej połowy podopieczne Bo-
żeny Karkut wygrywały już 

15:6. Chwilę później na listę 
strzelców wpisała się Kinga 
Lalewicz. Pytanie nie brzmia-
ło już, kto awansuje do kolej-
nej rundy, ale iloma bramka-
mi wygra Metraco Zagłębie 
Lubin. Do przerwy było 17:8.

W drugiej połowie trwało 
demolowanie rywalek. Po tra-
fieniu Marioli Wiertelak w 38. 
minucie było 23:10. W kolej-
nych fragmentach gry gdańsz-
czanki odrobiły część strat, ale 
przewaga miedziowych ca-
ły czas oscylowała w okoli-
cach dziesięciu bramek. Lubi-
nianki wygrały bardzo pew-
nie i zameldowały się w Final 
Four Pucharu Polski.

Łukasz Lemanik

Joanna Obrusiewicz

 Kibice mogli na-
cieszyć oczy wspa-
niałym sportowym 
widowiskiem  
w wykonaniu dzie-
sięciu ekip z całe-
go kraju

Sanja Premović
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 » Tytan Gniezno oka-
zał się najlepszą ekipą 
podczas rozgrywek Pu-
charu Polski – Lubin Se-
vens. Rugbyści z Lubi-
na zajęli ostatecznie 
ósmą lokatę spośród 
dziesięciu ekip.

Kibice mogli nacieszyć 
oczy wspaniałym 
sportowym widowi-

skiem w wykonaniu dzie-
sięciu ekip z całego kraju. 
Na stadionie RCS oglądali-
śmy walkę o piłkę w wyko-
naniu Miedziowych Lubin, 
AZS AWF Warszawy, Obe-
liksa Bełchatów czy Tytana 

Gniezno. Dla młodszych ki-
biców miejscowi sportowcy 
przygotowali szereg atrakcji, 
między innymi puszczanie 
sporych rozmiarów baniek 
mydlanych.

7-osobowa odmiana rug-
by dostarczyła wielu emocji. 
Podczas spotkań, spiker tłu-
maczył zasady gry i opisywał 
poszczególne zespoły. Zawo-
dy wygrywała ekipa Tyta-
na Gniezno po zwycięstwie 
w finale z Posnanią Poznań. 
Lubinianie zostawili na mu-
rawie sporo zdrowia. Turniej 
był dla nich znakomitą prze-
prawą i inauguracją rozgry-
wek w rundzie wiosennej.

– Najwyższa klasa roz-
grywkowa w Polsce na mu-

rawie RCS – Olsztyn, War-
szawa, Gniezno, Poznań czy 
Bolesławiec. Rozgrywki na 
wspaniałym poziomie. Nie-
stety w pierwszym naszym 
meczu ulegliśmy Szczecino-
wi czterema przyłożeniami. 
Nie zawsze się wygrywa – ko-
mentuje Tomasz Nimczyk 
z Miedziowych Lubin.

W tym roku miejscowy 
klub będzie świętował pią-
tą rocznicę powstania. Rug-
by w naszym mieście rozwi-
ja się bardzo szybko i to nie 
tylko wśród starszych spor-
towców, ale przede wszyst-
kim wśród dzieci.

– Mamy dużo młodzieży. 
W zasadzie jesteśmy obec-
ni w każdej szkole podsta-

wowej. Prowadzimy SKS, 
zajęcia pozalekcyjne są już 
normą. Mamy zawodnika 
z młodzieży, który gra w re-
prezentacji Dolnego Śląska, 
a nasza dziewczyna debiuto-
wała w kadrze Polski – puen-
tuje Nimczyk.

Mariusz Babicz

Finały: 

IX  miejsce: Olsztyn - Czarni 12:15 (5:0)
VII  miejsce: Miedziowi – Obeliks 10:21 

(10:7), finał Bowl
V  miejsce: Kaskada - AZS AWF 12:24 

(0:17), finał Plate
III  miejsce: RCC - Husar 0:40 (0:21)
I  miejsce: Posnania - Tytan 17:31 

(10:17), finał Cup 

Rugbyści 
zainaugurowali 
rundę 
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Vistal Gdynia   
– Metraco Zagłębie Lubin  
 31:28 (15:13)

Vistal: Gapska, Kordowiecka – Ga-
lińska 9, Kobylińska 6, Matieli 4, Kul-
wińska 3, Janiszewska 3, Urbaniak 2, 
Kozłowska 2, Łabuda 1, Gutkowska 
1, Zych, Tasić, Dorsz.
Metraco Zagłębie: Wąż, Choj-
nacka – Premović 5, Obrusiewicz 3, 
Wiertelak, Lalewicz, Milojević 1, Se-
meniuk 3, Grzyb, Belmas, Paluch 1, 
Jochymek 5, Walczak 1, Konofał, Za-
łęczna 9.

Cuprum Lubin – ZAKSA Kędzierzyn-Koźle  0:3 (26:28, 16:25, 22:25)

MVP spotkania: Rafał Buszek
Cuprum Lubin: Łukasz Kaczmarek, Keith Pupart, Marcus Böhme, Robert Täht, Marcin Możdżonek, Grzegorz Łomacz, Paweł Ru-
sek (libero) oraz Dawid Gunia, Adam Michalski, Wojciech Włodarczyk
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle: Krzysztof Rejno, Dawid Konarski, Rafał Buszek, Jurij Gladyr, Sam Deroo, Benjamin Toniutti, Paweł Za-
torski (libero) oraz Patryk Czarnowski, Kamil Semeniuk, Patryk Czarnowski, Grzegorz Pająk

reklama

Będą odrabiać 
straty
 » W pierwszym meczu 

ćwierćfinału play-off 
piłkarki ręczne Metraco 
Zagłębia Lubin 
przegrały na wyjeździe 
z Vistalem Gdynia 28:31 
(13:15). Rewanż 
w najbliższą niedzielę 
w Lubinie!

Na parkiet po kontu-
zji wróciła natomiast 
Kinga Grzyb, która po-

jawiła się na placu gry w dru-
giej połowie. W pierwszych 
minutach sporo krwi napsuła 
lubiniankom grająca w gdyń-

skiej ekipie Brazylijka, Patri-
cia Matieli. Dziesięć minut 
przed końcem pierwszej poło-
wy mieliśmy 13:9. Straty uda-
ło się zniwelować trzy minu-
ty później, kiedy było 13:11, 
ale grający w przewadze Vi-
stal znów zdołał odskoczyć. 
W samej końcówce pierwszej 
połowy podopieczne Boże-
ny Karkut zagrały skuteczniej 
i do przerwy przegrywały róż-
nicą dwóch bramek – 13:15.

Kontaktową bramkę chwi-
lę po przerwie zdobyła Karo-
lina Semeniuk, w odpowiedzi 
dwie minuty później z dru-
giej linii trafiła Emila Galiń-
ska, która byłą wyróżniająca 
się zawodniczką na parkiecie. 

Kiedy wydawało się, że Mie-
dziowe doprowadzą w końcu 
do remisu gospodynie znów 
odskoczyły i w 39. minu-
cie było 20:17. Dwie minuty 
przed końcem na 28:29 trafiła 
Julia Walczak, ale odpowiedź 
Patrici Matiel dała Vistalowi 
dwubramkowe prowadzenie. 
Trzydzieści sekund przed koń-
cem gdynianki otrzymały od 
sędziów rzut karny, który na 
bramkę zamieniła Emila Ga-
lińska. Chwilę później karę 
dwóch minut ujrzała Bożena 
Karkut, dwójkę dostała także 
Gutkowska z Vistalu i szanse 
się wyrównały, ale wynik nie 
uległ już zmianie.

Łukasz Lemanik
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Lubinianki mają do 
odrobienia trzy bramki. 

Miedziowe nie raz 
wychodziły z takiej 

opresji, a dodatkowo 
motywującym faktem jest 

to, że rewanż rozegrają 
w Lubinie

Cuprum bez punktów

��Ekipę Gheorghe Cretu czekała niełatwa 
konfrontacja z liderem rozgrywek. 
W pierwszym secie spotkanie było 
wyrównane. Niestety dla gospodarzy, 
w dwóch kolejnych częściach meczu ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle dominowała w elemencie 
zagrywki i odrzuciła lubinian od siatki. 
Cuprum przegrało 0:3.

Początek meczu to błędy przyjezdnych 
i skuteczny blok pary Marcus Böhme i Keith 
Pupart, co dało wynik 3:1 dla Cuprum. Go-
ście doprowadzili do remisu i w zasadzie do 
końca tej części meczu ciężko było wskazać 
faworyta. Ostatecznie skuteczną zagrywką 
ZAKSA wygrała 28:26.

Wynik drugiego seta otworzył Keith Pu-
part. Bardzo dobre zawody przy siatce roze-
grał Rafał Buszek oraz rozgrywający Benja-
min Toniutti i Grzegorz Pająk, którzy dali 
swojemu zespołowi wysokie ośmiopunkto-
we prowadzenie. Drugi set ekipa Ferdinando 
De Giorgiego wygrała pewnie 25:16.

Trzecią część meczu otworzył środkowy 
ZAKSY, Krzysztof Rejno. Do remisu dopro-

wadził ambitny przyjmujący gospodarzy 
Robert Täht. Ponownie do akcji włączył się 
Rafał Buszek, za którego pośrednictwem go-
ście wyszli ponownie na wysokie prowadze-
nie. Lubinianie gonili wynik, ale rywale sku-
tecznie odrzucali ich od siatki. ZAKSA osta-
tecznie wygrała 25:22 i w całym meczu 3:0.

– Były momenty, że naprawdę fajnie grali-
śmy, a w szczególności ten pierwszy set. Szko-
da, że w końcówce przegraliśmy, bo później 
mogło być różnie. Stonowaliśmy w zagryw-
ce i ZAKSA zaczęła przyjmować. Nie mo-
gliśmy nic podbić, a jak rywale zyskali dużą 
różnicę, to można rzecz, że się bawili. Szko-
da, bo uważam, że mieliśmy minimalną 
szansę na korzystny rezultat – przyznaje Pa-
weł Rusek, libero Cuprum Lubin.

– Przede wszystkim cały czas staramy 
utrzymać te zagrywki, choć nie jest to na-
szym celem numer jeden, to część naszej 
gry. Bardziej zależało nam na wykluczeniu 
w ważnych momentach kluczowych zawod-
ników, którzy dostają piłki – mówi Krzysztof 
Rejno, środkowy ZAKSY Kędzierzyn-Koźle.

Mariusz Babicz
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W „miedziowych” barwach od lewej: Marcus Böhme, Keith Pupart, Robert Täht
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KGHM Zagłębie Lubin - Piast Gliwice  4:1 (2:0) 

Bramki: Łukasz Janoszka 2, 54, Filip Starzyński 7 (k), Filip Jagiełło 81 – Mateusz Mak 64
KGHM Zagłębie: 1. Martin Polaček – 4. Aleksandar Todorovski, 33. Ľubomír Guldan, 2. Maciej Dąbrow-
ski, 3. Đorđe Čotra – 7. Krzysztof Janus, 28. Łukasz Piątek, 24. Jakub Tosik (60, 19. Filip Jagiełło), 18. 
Filip Starzyński (79, 17. Adrian Rakowski), 14. Łukasz Janoszka –  27. Michal Papadopulos (69, 26. 
Krzysztof Piątek).
Piast: 1. Jakub Szmatuła – 5. Marcin Pietrowski (64, 82. Martin Bukata), 28. Kornel Osyra, 88. Uroš 
Korun, 91. Hebert, 19. Mateusz Mak – 9. Radosław Murawski (76, 29. Artūrs Karašausks), 12. Saša 
Živec, 25. Kamil Vacek – 90. Josip Barišić, 26. Bartosz Szeliga (65, 21. Gerard Badía).

Nokaut Piasta Gliwice
 » Piast Gliwice poległ 

w Lubinie. Podopieczni 
Piotra Stokowca prezentu-
jąc znakomitą grę przez 
93. minuty, pewnie poko-
nali rywali 4:1. Ostatnią 
bramkę zdobył wychowa-
nek Miedziowych, który 
jeszcze kilka lat temu miał 
opuścić szeregi miejsco-
wego klubu i udać się do 
Turynu.

To była wspaniała rozgryw-
ka, w której lubinianie od 
początku meczu do koń-

ca zachowywali jedno tempo, 
prezentując dobry pressing. Już 
w drugiej minucie gospoda-
rze prowadzili 1:0. Bramkę cel-
nym uderzeniem głową zdo-
był Łukasz Janoszka. Po kilku 
minutach, w polu karnym Pia-
sta, obrońcy gości sfaulowa-
li strzelca bramki dla Zagłębia. 
Sędzia Hiroyuki Kimura wska-
zał „wapno”. Stały fragment 
gry wykorzystał kadrowicz, Fi-
lip Starzyński. Rezultat 2:0 dla 
drużyny z Lubina utrzymał się 
do przerwy.

W drugiej połowie Miedzio-
wi nie odpuszczali, chcąc jeszcze 
bardziej pogrążyć wicelidera roz-
grywek. Udało się w 54. minu-
cie pojedynku. Łukasz Janoszka 
wykorzystał błąd bramkarza go-
spodarzy i oddał strzał praktycz-
nie do pustej bramki. Było 3:0! 
Małą osłodą dla kibiców Piasta 
była bramka na 3:1, którą precy-
zyjnym strzałem z 5. metra zdo-
był Mateusz Mak. W 60. minu-
cie Jakuba Tosika zmienił Filip 
Jagiełło. Lubinianin od począt-
ku grał bardzo ambitnie. Puen-
tą tej gry był silny strzał z 20 me-
trów, który pokonał golkipera 
gości i Zagłębie wygrywało 4:1. 
To był nokaut wicelidera rozgry-
wek. Więcej bramek nie padło, 
a rycerze wiosny z Lubina we 
wspaniałym stylu zakończyli tę 
konfrontację.

– Już pierwsza połowa zaczęła 
się dla nas wyśmienicie. W krót-
kim czasie prowadziliśmy dwa 
do zera. Wynik końcowy bar-
dzo cieszy, zwłaszcza że w meczu 
z wiceliderem – przyznaje Filip 
Jagiełło, wychowanek KGHM 
Zagłębia Lubin, któremu pro-
pozycję gry w zespole młodzie-
żowym proponował Juventus 
Turyn.  Mariusz Babicz
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Filip Jagiełło

Łukasz Janoszka i Dorde Cotra

trener Piotr Stokowiec


